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Wczoraj  otwarto publ icznie Rok nowv S zk o ­
ł y  P rzygo tow aw czej naszego J n s fy /u tu  Po li- 
technicznego . D y re k to r  G arb iA sk i w obszer ­
nej mowie , skreś l i ł  dok ładn ie  dzieie prze- 
szłoroczne tego zbawiennego zakładu , k tóry 
ma w Polsce unarodowić r zemiosła ,  z r ąk  ob ­
cych wydrzeć handel  polski ,  k tóry dążąc wszy­
stkiemu d ro g am i ,  do ukształcenia i wzrostu 
p rzemysłu  ojczystego, poniesie wsparcie po­
średnie kraiowemu rolnictwu , s łowem przy-  
czy ni się najdzielniej ,  najskuteczniej  do zboga- 
cenia zubożałej  ziemi;  iego istność, wzrost iego, 
ł a ma n e  przezeń trudności ,  szczegóły najmnie j­
sze iego. dsieiów , cały naród obchodzą;  nie- 
■itniedbnmy więc ogłosić korzystnych wypad­
ków, iego dotychczasowych usiłowań.  To zaj- 
muiące posiedzenie,  zakończył  Profesor  H a n n  
odczytaniem światłych uwag nad stanem p r z e ­
mysłu Polskiego ; są one doj rza łym owocem 
wędrówki pod iego przewodem w tym roku 
po krain odbytej  z młodzieżą sz k o ln ą , i w 
Icm wiernem zwierzciadle iaśnieią w yd a tn ie ,  
wszystkie zalety i wady p rzemysłowych dzia­
ł ań w Polsce; wątpić nie można,  że to uży­
teczne pismo,  będzie d rukiem upowszechnio­
ne ,  dla do b ra  przefdsiebierczych Obywatel i  i 
t roskliwego o ich pomyślność Rządu.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kred:  Ziem: 
zawiadamia interessantów , iż losowanie stoso­
wnie tio przepisu Prawa Sejmo: ,  rospocznie 
się niezawodnie dnia 1 Paździor:  r .  b. w miej ­
scu posiedzeń Dyrekcj i  Głównej  o godz; S z 
r ana i kontyuuowanem będzie a i  do iego u- 
ksńczenia.

D.  26 b.  m. w p ew n em  towarzystwie w ob-  
wodzie S ta n is ła w o w sk im  , zebrano dla pogo­
rzelców’ B ia łe j  zł .  20 , k tó re  wczoraj złożo­
no w Redakcj i  Kurjera Warszawskiego.—  J <t- 
den z Urzędników,  wczoraj na tenże p r z e d ­
miot z łożył  w Redakcj i  Kur je ra  W nr: 3 dukaty 
w złocie,  k tóre pewny Jegomość wsunął  m i e ­
dzy papiery maiąc interes  do tegoż urzędnika.

( s lr l .  n a d .J — W  roku p r ze sz ły m ,  doniosły 
pisma pub l i czne ,  o istnieniu w Lwowie J n s tr -  
tu tu  O rtopedycznego; w tych dniach znowu w y­
czytaliśmy W tychże pismach , iż Doktor  J a g ie l­
s k i  podobny Ins tytut  w P oznan iu  za łożył  ; a 
w k tó r y m ,  nic tylko kości pacierzowe , ale na ­
wet nogi krzywe , ręce i t. p. prostować bę ­
dą ; k iedy  więc za granicą w tylu miejscach 
podobne Justytuta od dawhia exys iu i ą ,  kiedy 
w sąsiednich prowincjach , to iest : w Lw ow ie  
i P oznan iu  iltż są założone;  dziwna i zasmu­
cająca iest rzecz , dla czego w W a rsza w ie  vr 
stolicy naszego Królestwa , w której  tyle wzno­
si się p ięknych I ns ty tu c j i , gdzie iest tyle D o ­
ktorów' , i zdatnych , i maiących na ten zakład 
własne nawet  fun du sze ,  nie znalazł  się tkl i ­
wy na los nieszczęśliwych Lekarz , którzy by 
t ak u nas p o t r z e b n y ,  tak pożądany Jnstytat  
O rto p ed yczn y  za łożył .  Odzywam się więc 'do  
szanownej Rady Lekarskiej  , i do czułych serc 
Lekarzy  , aby nie zwlekali i nie namyślali  się 
nad założeniem tego I n s t y t u t u , a wątpić na ­
wet  n ie mo żn a ,  że Opiekuńczy R z ą d ,  i Bank 
narodowy , swej pomocy na ten dobroczynny 
zak ład  nieodmówią.  Ileż ztąd nieszczęśliwych 
osób u leczonych, ileż Rodziców pocieszonych



Zostanie , k t ó r z y  j n ie  tylko p r z ez  pr»iyz.woite 
w y n a g r o d z e n i e ,  ko rzyść  z a p e w n ią ,  ale nawe t  
s zacunek  i wdzięczność  dla z ałożycie la ,  do gro-  
bu poniosą .  J .  II.

K a r ty  Polskie  ( do  g r a n i a )  7, r yc inami  H i- 
śt.orij Polski< j wysz ły  ma nawo i można  ta* 
ko w ych  naby ć  po z ł :  5 Tal j a ,  t a k  w sk ł adz i e  
P ap i e r u  z J ez io rny  p r zy  ul icy W ierzb o w ej, ia- 
ko  i w i n nyc h  s k ł a da c h .

M a c ie j A lc x ie w ic z^  dawnie j  SzferŻant Ar -  
t y l l c r j i  P o l s k i e j ,  a t e r az  mic szka i ący  w P u ł ­
tusku. i u t r zymniący  się z p r ac y ,  wyna l az ł  spo­
sób Zakładani a  Ż yw o p ło tó w  z r ozm a i tych  k r z e ­
wów , t ak t rwałych  i mocnych  , że naw e t  p r z y  
tw ie rd za ch  iak wały  i m ur y  , n i e p r z e ł a m a n c n u  
być  mogą.  Ma  on  zamia r  Rządowi  okazać t en  
wynal azek .

Dz iś  rano c i e p ł a  s t opn i  4 .  W czora j  w p o ł u ­
d n i e  14.

S ą d  P o lic ji  P ro s te j P o w ia tu  Z g iersk iego . 
Zawiadamia  Pub l i czność  iż pod  wsią H ia ła  w 
Powiec ie  Z g iersk im  , w dniu 24 b.  m .  i r.  z n a ­
lez ione  zost ało C ia ło  C złow ieka  bez g ło w y  , 
na  k t ó r e m  ub ran i e  z koszul i  b i a ł e j  dość c i en ­
ki e j  , tła guziczki  pod  szyi ą i u r ękaw ów za ­
p i ę t e j  , i s podn i  t r yko towych  b ia łych  zna jdo ­
wa ło  s ię.  Z naocznego p r ze ko nan i a  okaza ło  
się że głowa od c i a ł a  w sk u t ek  pop e łn io neg o  
m orderstw a  o s t r em  na rz ęd z i em  wraz Z szyią  
po same  r am iona  oddz i e lona .  P ł y n i e n i e  krwi  
po w y d o b y c iu ,  t udzi eż  w y kr y t e  poś l aki  da ią  
do m n i e m a n i e  że z m a r ły  mi ęd zy  d n i e m  17 a 
S i b . m .  w nocy w d ro d z e  zamordowany  zos t a ł ,  
a zna lez iona p r zy  mośc i e  wiązka  s ł omy  zw y­
k l e  do s i edzen ia  używana ,  k r w ią  zbroczona  , 
wskazui e  d om y s ł  iż p o d ró żn y  b ry cz k ą  d io g ę  
odb yw ać  mus i a ł .  Sąd  p r a gn ąc  us i lni e  wyś le ­
dzić  o k ro p n ą  zb ro d n i ę  ludzkość  obu rza i ącą  , 
wzywa wszelkie  W ł a d z e  k r a iowe ,  t udz ież  mie sz ­
k a ń có w  , aby o wszystkich okol icznościach zbro*

d n i ą ,  z b r o d n i a r z y ,  riażwisko , s t a n ,  z a i r l e -  
s s k a n i e  , Szczególne znak i  , zabi tegj f  w y ­
k r y ć  m o g ą c y c h ,  o k tó rych  by i akąkolw iek w i a ­
domość p o w z i ę ł y ,  d o n i o s ł y ,  a wraz ić  uiącia 
m o r d e r c ó w ,  takowych Sądowi  na szemu  pod 
najśc i ś l ej szą  strażą  W ka jda ny  okuty ch , do st a­
w i ły .  Ddy na wytęp i en iu  ś rodk ów  tow arz y ­
stwu l ud zk i emu  szkod l i wy ch ,  pub l i c z ne  b e z ­
p i eczeńs two  zależy , Sąd  gor l iwego w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a  po wszystkich  spodzi ewa się* Miarku-  
inC z post awy i tuszy ciała  , zab i t y  cz łowiek 
m ó g ł  mieć  lat  30 k i l ka  , wzros tu zaś około  
s tóp (5— • Z g ierz  <1. 27 Wr ze ś n i a  IS30 .—  R och  
Ko&uchowski Po d sę d ek .

Z  P u ła w  d . di) 11 rze sm a .—  P u ła w y  o t a ­
czane zdawna  tylą u rokami  p r z y ro dz en i a ,  s?.tu- 
ki  i wspomnień  , co r a z  .nadobniejszą p iyyb i e -  
r a i ą  p o s t ać ,  a mianowicie  sama osada zyszcze 
Wie l e ,  na wykluczeniu  * nie j  s t a rozakonnych  
i p r zen i e s i en i u  ich w us t ron i e  pó łn o cn o -w s c ho ­
dn ie  na p iasczyste  wzgórza  , gdzi e  im wyzna ­
czono g ru n t a  na 43 domostw , z k tó r ych  10 po ­
r ząd n i e  dach ów ką  po k ry ty ch  , iuż zbudowano.  
■Łatwo p r z e w i d z i e ć ,  ile się p r ze z  t o ,  znowu 
oczyszczą ,  s ł y n n e  schludnośc i ą  P u ła w y .  Książ­
k i  t u t e j s ze j  d r u k a r n i ,  znaczn ie  są poszuk iwa ­
ne  , i n ie  można  się d z i w i ć , że ich o d b y to ­
wi spr zy i a  tak za jmuiąca  f ir m a .  Sm ę t a r z  P u ­
ła w s k i  o z do b i ł  się ( iak w iadomo)  ws pan i a łym 
p o m n i k i e m  : M ł o d y  G utszm it, Autor  wy danych  
w L ip sk u  n i edawno w i czy ku n i emieck im  H  spu­
rn nie ń  P u ła w  p rozo  i w ie r s z e m ,  Uczc i ł  sp o ­
czywające tu Zwłoki O jca  n a s t ęp nym  g r ob ow ­
cem : pods t awę  wznios ł ą  i świe tną  w stylu s t a ­
r o ż y t n y m ,  ca łkowic i e  z żelaza u l a n ą ,  zdob i ą  
Z b ronzh  g o d ł a  r y ce r sk i e  i o jczyste .  C a ły  po-  1 
mn ik  pow s t a ł  w rękodzielnikach War sz aws k i c h  
JwCsa i G regoard. Napis  t r a fny  d o p e ł n i a  po ­
sęp neg o  w d z i ę k u ,  iaśnieie  on 7, dwóch s t ron  
odwro tnych  grobowca ,  na p r z e d n i e j  w pol sk i e j ,
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JlS t y l n e j  w n i e m i e c k i e j  m o n i e  , u m i e s z c z a m  
p o l s k i :

S ł a w a  w a l e c z n e m u !
Pu odpoczyw a  daleko od  nitv o jczystych  

Z ygm tń it fldroĄ  
G udsęhm id  

jen era ł Dyieizj l wojska Saskiego.
-S" " Czeta'ca 1812 r.

Z  P oznan ia . — Proc?. -Koncertu h a ła s i e  P.v  
m Meterowa mszczę 2 rdzy- s ł y szeć  u teatrze 
tu t e j s zym,  wspólnej  z towarzystwem dramaty-  
cznein nieinieckicm reprezentacj i ,  di 17 i 21 
ni. 1). Pierwszego wieczora dana była  z i e j  
strony , miedzy  iillicmi , scena Z Opery S za r ­
la ta n  z piękną muzyką Kurpińskiego ; także  
Pan Anczyc odcloi’ dokła'dnie s w r o l ę  w scc -  
nic  tS k ą p c a  Moljera. Ostatniego wieczora 3 
razy Pani Meierowa śpi ewała , zawsze od b ie ­
rając zasłużone oklaski.  Polonez kompozycj i  
Pana Kurpińskiego bardzo się po d ob a ł ,  bo 
też prawdziwie i kompozycja piękna i pięknie  
b y ł  odśpiewany.  Zdaie s i g ,  iż śpiewaczka  
elici/tła iak naj lepszem oddaniem lej mi strzow­
skiej kompozycji  , uczcić'  kompozytora , który 
podobno dla niej ten polonez napisał .  Pomi ­
mo zobopólnych usi łowań okazanych przez o- 
feustronnych artystów,  pierwszego wieczora w 
t e a t rze ,  publ iczność mało co l iczniejsza by ła  
niż ostatniego.  Ta póra roku żwykjc nic iest ko­
rzystną dla artystów.  Spodzi ewamy sig j e ­
d n a k ,  iż Pani Moierowa ma przyczynę  być  
bardziej kontenta z pobytu swego w Poznaniu  
niż w Krakowie.-t*. J. (Z Gaz: Poznań ) 

Donoszą Z A lg ie r u , j-e wojsko Franco:  bę­
dące lain, iest w należytym porządku , a za­
p a ł  znacznie się powiększy ł  p„ pVzyb.yc'iu Je* 
ne: h lo ze la .  Tenże  Jenera ł  u tworzył  korpus  
z A ra b ó w  n.yjbi I nie jszyeh i najwierniejszych-  
korpus ten wkrótce będzie  użyty do s łużby.’ 
W  A lg ierze  m a być wystawiony poinnil; z armat

na cześć Francuzów którzy odznaczyl i  gig W 
tej wojnie.  Podczas zaćmienia Xigzyca w A l­
gierze  mieszkańcy wyszl i  na płaskie  Swoie 
dachy i czynil i  okropny ł osko t  i krzyk,  aby  
oswobodzić  Xigźyc,  który pod ług  ich mniema­
nia znajdował  się w mocy smoka. —  Król  
Il iszpań: uznał  teraźniejszy rząd Francuzki .  
—  VV L isbon  te w czasie rozruchów d. 4  b. 
ni. najwięcej byli  czynni C y ru lic y  i S ze w cy , 
kłutych uwięziono.—  W U bas znieważono k i l ­
ka okrętów Franco: które trojkolorową ban­
derę  wywies i ł y .  —  Pod ług  donies ień z f-Far- 
n y ,  wojsko Rossyjskie ciągle nisZczy Ig twier­
dz,ę, dnia 11 b. m.  wysadzono kilka min.  __
cj L ru x e lU  pod d. 21 b. m. donoszą ,  że ode ­
zwę po przybijaną d. 10 t. m, rozdarto w k i l ­
ku miejscach.  Pospólstwo zebrane przed ra­
tuszem W znacznej l iczbie , by ło  w największem  
poruszeniu i miotano przeciw niektórym miesz ­
czanom wyrazy przekleństwa i obeig.  P rze ­
czytano na progu ratuszowym mowę w formie  
piotestacji  ; rta której z n a j d o w a ł o  sin wiele  
podpisów i którą t łum przyiął  z najży wszemi  
oznakami zadowolenia ; żądano między inne-  
mi ,  aby Koinrńissja w-eelu bezpieczeństwa wy­
znaczona,  przeds i ęwzięła  ostateczne postano­
wienie  i po/wnły  wała do llmxeHi wszystkich  
mieszczan,  którzy w pierwszych dniach nie-  
Spokoiów ofiarowali się przybyć tutaj.  Po p r z e ­
czytaniu tej piotestacj i  przeciw przedsi ęwz ig-  
tyin przez Kominissią środkom , podw oi ło sig 
l eszcze poruszenie  pomiędzy pospólstwem.  N ie ­
zl iczony t łum cisnął  się ku drzwiom ratusza  
które strzeżone by ły  przez kilka straży.  JVa- 
koniec  wdarło  s i ę  pospólstwo do ratusza i wy­
nios ło z tamłąd cokolwiek bron i ,  ki lka oddzia­
ł ó w  z doboszami napl z ó d ,  przeciągało  prze*
U mg; G ward je  by ły  przymuszone s t rzelać!
J\ a z a i u 11 z ponowi ły  się okropne s c e n y , co trwało  
do no<j| ,  znaczne oddzia ły  c iągnęły  ulicami
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rnaisrc na czele  doboszów 1 g w a r ó j ą ,  o świad ­
c z a n e  z ok ro p n y m  h a ł a s e m  , iż b ę d ą  p o s t ę p o ­
wać da l e j .  Oko ło  godziny  1 w nocy z d a r z y ł  
się zasmncai ący  p r z y p a d e k .  T r u d n o  ies t  w po ­
do b n y c h  okol i czności ach i w c i emnośc i ach  o- 
powiedz i eć  iakie  p o r zą d k i em  wypadki  po so ­
b ie  na s t ę pow a ł y  ; da ło  się s ł y szeć  k i l ka  w y­
s t r za łów .  W i e l k i e  w zbu rzen i e  pann i e  dotąd;  
d .  20 d a ł  się s ł y szeć  mar sy  i ene ro lny  i s t r a ­
że  z gward j i  m ie j sk i e j  zos t ały roz b ro io ne  k o ­
ło więzienia  i b ro ń  pozab ie r ano .  W sz ęd z i e  
b i i ą  w b ę b n y .  G d y  poczta  o d c h od z i ł a ,  j e s z ­
cze t r wa ło  z a bu rz en i e ,  lękai ą  się o k r o p n y c h  
i ego s k u t k ó w —— W mieśc ie  S z w e r y n ic  xv M e-  
} le m b m a k ie m  takżfe b y ł  r oz ruch ,  walczono i 
k r e w  p rze l ewano .  -— T w i e r d z a  INidejl:  N a m u r  
iest  og łoszoną  iako będąca  wstanie  ob l ężeni a .

D O NI E SI E NI A.
Ju t ro  o goćtz: 3 z po ł udnia  wdł iórze  ’Burmis t rza  

Przedmie:  Prag i  odbedźie  się powtórnie  Licytacja 
na E n t r e p r y z ę  przed ł użen i a  Bul warku  drewnianego 
przy  brzegu tegoż Przedmieścia.  V a dj u mz ł p :  2600 
przys l ępui ący do Licytacj i  ma złożyć.

Pomieszkanie  na 2m pięt rze  v\: Ofiicypie z 2ch PO­
KO I  z łożone ,  dla 9ch Kawalerów- razem ze Stołem 
i Prani em lub też samo pomieszkanie  yv domu przy  
ul icy Lesżno pod Nr  G6S każdego czasu do wyna­
jęcia.  Dowiedzieć  się można p r zy  ul icy Żabiej  
pod Nr 950.

W Warszawie  w Rynku Starego Miasta p godzinie 
10 z rana dnia 1 Października  r. b. Piuchoirtości za- 
i ę t e i a k o t o :  Lust ro ścienne,  Kanapa,  Krzes ła ,  Sto­
liki,  Kopersz tychy,  dnia tegoż na T ar g u  Muranow-  
ikim o godzinie 3 z po ł udnia  Koń kasztanowaty,  
przez publ iczną  Licytacją sprzedane zostaną.  —

S t a n i s ła w  M o d ze le w s k i  Komorn i k Sądowy.
P ud  Nr 1103 przy ul icy T wa rde j  w Ófficynie w 

Dziedzińcu iest do wynaięcia APP A R T  AM KHT skła-  
daiący się z P r z e d p o k ó i u  ieduego,  3 Pokoi ,  Salonu 
Z wyjściem na Ogr ód ,  Kuchnią ,  Spiżarnią ,  SPi wi i j c ,  
Schowania,  Stajni ,  Wozowni ,  i Di walni .  Dowie­
dzieć się u Gospodarza tamże lub przy ul icy Sena­
torskiej  pod Nr Ą71 w Ollicynic po p r awej ^s t r on i e  
na pierwszem pię t rze .  / '

LOSY Ćwierciowe Lot :  K las: N r 4  i 91,  Ąi 93 10193. 
15361, 27802, ' 28 ,581,  30019, do_ 3 Klassy ds Lot! 
z aginęły .  W ygr aną  iaka wypaść mogąca nikomu 
jak tylko okazicielowi  Los a 2 Klassy z pokwi towa­
niem o p ł a t y  do 3 Klassy wypł acono będzie.— J. Mfite.

Stroskana Matka od lat  7iniu nie inaioo żadnej  
wiadomości  o Córce swoioj Emi l j i  F inkler ,  k tórą  
wyiechała  z Miasta Pi l icy 7, Państwem Werni t  zeta 
do Wsi  Lewencina przy  Mławie  j uprasza  na jpo kor ­
niej ktoby o niej  mia ł  iaką wiadomość o t e r aźn i e j ­
szym iej zamieszkaniu,  lub śmierci  aby r aczy ł  d o ­
nieść do W ojta Gminy w Jlarymoncie;  za co wdz i ę­
czność do Śmierci zachowa.  —  K r y s t y n a  F in k l e r ,

Dnia 1 1 aździernika r. b. o godzinie 3 po p o ł u ­
dn i u w domu przy ul icy Bonifrater. -kiej  Nr  2162,  
sprzedane będą  Ruchomości  przez publ iczną  Licy­
tacją za gotowe pieniądze więcej daiącetnu i akoto:  
Kanapa ,  Krzes ła,  Stol iki ,  Komoda,  Szafy,  Ko pe r-  
sztychy,  Lust ra,  .Łóżka,  i t .  p . — J a n  Ł a b ę c k i  K. T.

Podpi sany ma honor  donieść swym łaskawym tak 
w Stol icy iako ,i pa Prow incji mieszkającym iż Ha n­
del  swój przeniós ł  z do mu  J P .  Katnińaklego na 2 „; 
r og  do domu JP .  Ł ap i ńsk i ego  przy  ul icy Bednar ­
skiej Nr 2687. -— S t a n i s ła w  M a le w s k i .
( j j ż  Drzewek Owocowych,  dzikich,  Abh.grów,  W i n ­

nych,  Krzaków do ozdoby Alei i Klombów s ł u ­
ż ąc y ch  w Ogrodzie t t iruha za Wolskicmi  Rogatka­
mi pod Nr 3086 dostać ptożna za potnienia cenę.  
W  tymże Ogrodzie są doskoiiałe W ino gr on a  i Rze 
pa Tel t auska  ( T e l t a u er  Ri iben.)

Mł o dy  S Z W A J C A R  tnaiący ch lubne  polecenia,  
mówiący po F ra n cu sk u , '  W ł o s k u  i Niemiecku,  ż y ­
czy znaleźć Pana udającego się w kraje południowe.  
Wiadomość na Po dwal u  Nr 520 u Pana  Barandon 
Trakt je ra .

KONTU A K T  NAJML M IE S ZK A NI A poprawny,  
iest do nabycia vy Składzie  Pa p i e r u  z Je z i or ny  p r zy  
ul icy yVierzbowej.

L O S Ó W  K F P N V CH  do 3 Klassy w przysz ł ą  SO­
B OT Ę  to iest: P 0 1 L T R Z E  dnia 2 Październ ika  cią­
gnąć się inalącet,  całkowi tych po z ł :  57 gr: 15, Ćwier­
ciowych po zło:  l ą  gr:  12, w moim Kantorze  iesz-cz* 
dostać można.  —  y/.  t ł  e r th e jm ,  Nr  385 na Kra-  
kowskiem Przedmieściu  w domu W.  Rvxa.

T E A T R  ROZ; .  J u t r o  3 raz Z d z is ła w .  K o n y  T x a tr .

Dzi ś  kończy  się p r e n u m e r a t a  Kwar t a lna  na  
KU UJ E l i  A W A U S Z A W S K I E C O .


